










z innym stadem. Po kolejnej godzinie zaczęliśmy się niepokoić. 
Goryli nie było. I tak kolejne trzydzieści minut modliłam się, 
żeby je spotkać.

Na świecie pozostało około osiemset górskich goryli, 
z czego 300 żyje w Bwindi i okolicach. Grupy, które się tropi, 
są bardziej przyzwyczajone do obecności ludzi. Przewodnicy 
bezwzględnie przestrzegają tego, aby do zwierząt nie zbliżył się 
nikt, kto jest chory. Nie wolno przy nich jeść i pić. Nie wolno 
zbliżać się do zwierząt na bliżej niż pięć metrów. Goryle często 
podchodzą do nas na mniejszą odległość.

Nasz przewodnik kazał nam się zatrzymać. Pokazał ręką 
krzak przed nami. Wpatrywałam się i niczego nie widziałam. 
Dopiero kiedy potężny srebrzystogrzbiety samiec odwrócił się, 
żeby zobaczyć kto zakłóca jego spokój – zamarłam. 

Ważył około dwustu kilogramów. Miał, jak mówili przewod-
nicy, już 25 lat. Srebrna wstęga futra pokrywała jego grzbiet.

Kiedy podszedł bliżej, pochyliliśmy się na ziemi. Widział 
i czuł, że darzymy go respektem. Odwrócił się i podszedł do 
swojej rodziny.

Spędziliśmy godzinę wśród stada. Było duże, liczyło około 
30 sztuk. Patrzyłam w te ciemne, błyszczące oczy. Pomyślałam, 
że nie powinniśmy zakłócać ich spokoju. I przewrotnie, czułam 
radość z tego, że jestem tak blisko nich. 

Chłonęłam obecność tych pięknych, zagrożonych wyginię-
ciem zwierząt. Nie wiedziałam czy patrzeć czy robić zdjęcia. 
A czas biegł tak szybko.

Teraz, po kilkunastu latach od tego zdarzenia i wielu spo-
tkaniach z gorylami w Ugandzie oraz Ruandzie, wciąż mam 
w sobie wspomnienia tego pierwszego z nimi spotkania.

Było to jedno z doświadczeń, które zdecydowało o tym, 
że żyję i pracuję w Afryce. ❖

Dorota Kozarzewska 

Za plecami Zair, przed nami Ruanda. Dotarliśmy do parku narodowego Bwindi. Mgły parowały 
nad wzgórzami pełnymi gęstych drzew. – To tutaj Dian Fossey kiedyś na nie patrzyła. Tak jak ja. 
Po raz pierwszy w życiu – pomyślałam. Być może kiedy patrzyłam we mgły, goryle były gdzieś blisko 
i też mnie obserwowały.

Dorota Kozarzewska 
Warszawianka z rodzinną domieszką Kresów. Pasjonatka przyrody afrykańskiej. Jako pierwsza z kraju i jedyna Polka ukończyła szkołę 
przewodników po buszu w Republice Południowej Afryki. Od 20 lat prowadzi Biuro wypraw Moremi Africa zabierając Gości na „szyte na miarę” 
wyprawy po wschodzie i południu Afryki. Autorka kilku wystaw fotograficznych. Kilka lat temu przeniosła swoje prywatne życie, dwa ukochane 
koty brytyjskie i bibliotekę pełną książek historycznych na Zanzibar. Dzieli swój czas między ukochaną Warszawę, górskie szlaki, tanzańską wyspę 
i podglądanie zwierząt w krajach Afryki Wschodniej oraz Południowej.

I www.moremiafrica.pl

Goryle we mgle

Następny dzień powitał nas słońcem. Podzieliliśmy 
się na dwie grupy. Jedna z nich – ta w której 
byłam – musiała czekać na kolejny dzień, aby 
wejść do rezerwatu. Kiedy nasi przyjaciele wrócili 

po kilku godzinach, byli bardzo szczęśliwi. Ich buty, ubrania 
były wymazane błotem. Opowiadali i opowiadali. Oczy lśniły 
im z radości.

Rano niebo nad rezerwatem było szare. Padało. Ponownie 
podzielono nas na dwie grupy. Do parku narodowego może 
wejść jedynie kilka grup gości pod opieką wykwalifikowanych 
przewodników.

Ruszyliśmy. Na przodzie i z tyłu grupy szli uzbrojeni żoł-
nierze. Nie odzywali się do nas, rozglądali na boki.

Las był gęsty i ciemny. Przewodnik maczetą ścinał konary 
i trawy, które uniemożliwiały nam dalszy marsz. W górę i w górę. 
Błoto. Oślizgłe pnie. Lniany.

Odruchowo szukałam węży zwisających z konarów. Poprzed-
niego dnia na trasie naszych kolegów wisiała czarna mamba. 

Doszliśmy do pierwszego legowiska – goryle spędziły noc 
w uplecionych na ziemi gniazdach. Są blisko! Taką mieliśmy 
nadzieję. Goryle przemieszczają się do dwóch kilometrów 
dziennie, o ile coś lub ktoś ich nie przepłoszy. O ile nie walczą 
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Słownik terminów 
onkologicznych (cz. XVI)

Krzyżówka z hasłem

Wśród osób, które nadeślą prawidłowe rozwiązanie krzyżówki, 
rozlosujemy dziesięć filiżanek do kawy z motywem kaszubskim.

Węzeł wartowniczy (WW)
pierwszy węzeł chłonny na drodze naczyń limfatycznych. 
Jeśli są obecne przerzuty do regionalnych węzłów chłonnych, 
to w 99% zajęty nimi będzie w pierwszej kolejności WW. 
Technika identyfikacji WW polega na podaniu barwnika 
lub izotopu w miejscu guza, które następnie naczyniami 
chłonnymi przemieszczają się do WW i tam są oznaczane 
w trakcie zabiegu operacyjnego. Metoda oznaczania 
WW jest standardem w diagnostyce i leczeniu leczeniu 
raka piersi i czerniaka. W innych typach nowotworów 
(rak zoładka, rak jelita grubego, mięsaki, rak tarczycy 
i inne) WW są oceniane w ramach badań klinicznych.

Wskaźnik Masy Mięśniowej (WMM)
ocena obwodu mięśni ramienia według wzoru:  
WMM = [OR – (GTP x 3,14)], gdzie OR – obwód ramienia 
w cm, GTP – średnia grubość tkanki podskórnej fałdu 
okolicy mięśnia trójgłowego i fałdu podłopatkowego.

Złamanie patologiczne
złamanie powstające w wyniku drobnego urazu, 
niewspółmiernego w stosunku do powstałego złamania, 
powstają w miejscach chorobowo osłabionych 
np. przez guzy przerzutowe lub szpiczaka mnogiego.

Zespół lizy guza
zespół zaburzeń metabolicznych powstających w wyniku 
gwałtownego rozpadu guza oraz uwolnienia substancji 
zawartych w komórkach nowotworowych.

Żywienie dojelitowe
jest to najbardziej anatomiczna i fizjologiczna droga 
przyjmowania pokarmów, zapewniająca optymalne 
i maksymalne wchłanianie i przyswajanie przez organizm 
substancji energetycznych i odżywczych. Planując leczenie 
żywieniowe należy zawsze w pierwszej kolejności rozważyć 
możliwość żywienia dojelitowego (zarówno drogą doustną jak 
i poprzez sondy dojelitowe i sondy dożołądkowe lub PEG).

Żywienie przedoperacyjne
ocena stanu odżywienia pacjenta kwalifikowanego do leczenia 
operacyjnego ma za zadanie wykryć stan niedożywienia. 
W przypadku stwierdzania niedożywienia czas pomiędzy 
wizytą kwalifikującą do zabiegu a terminem jego wykonania 
należy wykorzystać na maksymalne odżywienie, poprawiające 
aktualny stan odżywienia lub mającego na celu zachowanie 
dotychczasowego. Postępowanie to minimalizuje możliwość 
wystąpienia powikłań związanych z gojeniem się ran, 
zespoleń w obrębie przewodu pokarmowego i ma wpływ 
na szybsze wyjście z okresu katabolizmu związanego 
ze stresem, jakim jest dla organizmu zabieg operacyjny.

Żywienie pooperacyjne
jak najszybsza podaż substancji odżywczych, energetycznych, 
witamin i mikroelementów, zmniejszająca okres katabolizmu 
i pozwalająca funkcjonować organizmowi w sposób jak 
najbardziej naturalny. Ma na celu dostarczenie większej 
niż normalnie ilości białka, węglowodanów i lipidów, 
niezbędnych w procesie gojenia się ran. W pierwszym okresie, 
bezpośrednio po operacji, żywienie pooperacyjne odbywa 
się zazwyczaj drogą pozajelitową (dożylną). Należy dążyć 
do jak najszybszego umożliwienia pacjentowi przyjmowani 
pokarmów drogą naturalną (dojelitową – za pomocą 
preparatów żywieniowych a następnie doustną – naturalna 
dieta wzbogacana doustnymi preparatami żywieniowymi).

Żywienie pozajelitowe
żywienie drogą dożylną, poprzez bezpośrednie podanie 
do układu krwionośnego specjalnie przygotowanych substancji 
energetycznych i odżywczych, witamin i mikroelementów 
w sytuacji, gdy żywienie dojelitowe nie jest możliwe 
lub ograniczone i nie może zapewnić odpowiedniej ilości 
i jakości przyjmowania substancji pokarmowych.

1.	 Przeciwieństwo biegunek
2.	D ootrzewnowa Chemioterapia ............... w Hipertermii (HIPEC)
3.	 Postępowanie lecznicze prowadzone w celu uzyskania poprawy sprawności ruchowej
4.	D ziedzina medycyny zajmująca się leczeniem toksycznego działania cytostatyków na serce
5.	D zięki niej nie zachorujesz na grypę
6.	 Przyrząd używany do zespoleń jelitowych
7.	N ośnik tlenu we krwi
8.	 Objaw choroby wymagający intensywnego leczenia; z jego powodu nie zaśniesz
9.	 Sposób leczenia guzów wątroby polegający na ich niszczeniu za pomocą elektrody, 

przez którą przechodzi prąd o wysokiej częstotliwości
10.	Z agęszczony preparat krwi
11.	 Objaw choroby – brak możliwości połykania
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Szczęśliwych, 
radosnych i spokojnych 
Świąt Bożego Narodzenia,
zdrowia i spełnienia marzeń
w Nowym 2019 roku

życzy Zespół Redakcji 
czasopisma „Terapia i Zdrowie”
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W wolnym czasie



onkonet.pl
Twój serwis onkologiczny


